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dźiele i święta od 10 do Ił gol. 
Poniedz 
W torek: 
Środa:
Czwartek:

Wschód księżyca o godziaia 7 ruiuuh 45 w. 
Zachód „ „ , 0 w.
Wysokość wodyna Wiśle st. 1 o. 7 (st. 1 o. 8) 
Dziś o godzinio 4-ej zrana ciepła 9 *.

I Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no, nadto wychodzą stale w dni 
powszednie, z wyjątkiem dni 
poświątecznych, dodatki po
ranne.

Warunki prenumeraty podań* 
są w nagłówku numeru głó» 
wneeo.

Oddzielna przedpłata na do
datek poranny przyjmowaną byC 
nie może. .

Dzik Koźmy i Damjana M.
Piątek: Wacława Kr. Cz. M.
Bobota: Miełsała Archanioła.
Niedziela: Hieronima W. D. K.

Wschód słońca o godzinie 5-eJ minut 41
Zachód „ „ 6-ej , 1
Długość dnia godzin 12 . 20
Ubyło 4 „ 23

OGŁOSZENI A
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsoe 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne 1 małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie- 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej, wiecz., ^w nie-

Remigjusza B. W. 
Aniołów Stróżów, 
Kandyda i Ewalda MM. 
Franciszka Seraflc. W.

Dedukcja. Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji 20S. — Telefon administr. .51*.
W Dodzi kantor własny, Piotrkowska 3/2&1, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do „Hurjera W arszawskiego" między 
innymi przyjmują: Ajencja Burasa w Paryżu, liudolf Jfiosse, Maasensteini logi er A. O., tudzież wszystkie 

pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne. _________ ___________

KAT .ENDARZ.
Jminna słowiańskie: Dziś Damiana, jntrc Wacława św.
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

(Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście *G 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — "Wystawa obra
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
®d 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół
ki malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
fcwiat Jfi 27—od 10-ej zrana do 71/, wieczorem.)— Wystawa 
prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 

• kraj owego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemyśla 
i rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście J& 66—co
dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
*aś i święta od 12—4-ej po południu. W eiście bezpłatne.)— 
W ystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 

: Przedmieście Je C6—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
Południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie
dziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej
skiej Ji» 18, dom hr. Eranickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
południu.) — Wystawa starożytności. (Królewska IjjĄff 
Krak.-l’rzedm.—od 10-ejzrana do 6-ęj popołudniu. Węj- 
itie kop. 15.) .

Wystawy terminowe: Wystawa obrazów Jana Chełmińskie
go. (Gmach resursy obywatelskiej przy ulicy Krak.-Przedm., 
64—od 10-ej zrana do zmierzchu. Wejście codziennie kop. 20,

niedziele i święta kop. 15; wychowańcy zakładów nauko
wych kop. 10.)—Wystawa doboru owoców krajowych. (Lokal 
Towarzystwa ogrodniczego, Bagatela, 3—od 10-ej zrana do 
'6-ej wieczorem. Członkowie Towarzystwa bezpłatnie, dla iu- 
ńych osób wejście kop. 20.)

Jarmarki: Trzeci dzień jarmarku chmielarskiego. (Zabudo
wania bankowe, Nowogrodzka, 39—od'7-ej zrana do 6-oj wie
czorem.)

Koncerty: Koncert orkiestry pod dyrekcją Adolfa Sonnenfol- 
da. (Dolina Szwajcarska—< wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Divertissement tancerskie” układu 
Wl. Przedpełskiego: koryfejki i corps de ballet, opera Leonca- 
valla „Pajace": pani Ko .miska, pp. Giraud, Giraldoni, Broggi- 
Muttini, Morlacchi, Crotti i Kwieciński, oraz balet „Wieszcz
ka lalek: panie Giłlert, Popiel, Witkę, Kamińska. Rutkowska, 
Spałkowska, Niemyska, Herman i Ostrowska; pp. Minakow- 
aki, Giłlert, Kamiński, Rządca, Łobojko, Walczak i corps de 
hallet; jutro melodramat „Tułacz*; — Letni (w ogrodzie Sa
skim): dziś komedja Wiktoryna Sardou „Nasi najserdeczniej
si" panie Borkowska, Grabowiecka-Płońska, Gilska, Marczel- 
lówną i Trapszo; pp. Frenkel, Grzywiński, Krogulski, Narkie- 
*»cz, Rapacki, Szymanowski, Wolski i Wojdałowicz; jutro 
komedja Przybylskiego „Bzy kwitną” oraz komedja Bałuckie
go -Grubo ryby";—N owy (przy ulicy Królewskiej): dziś ope
ryKoschata „Piosenki tyrolskie": panna Czosnowska; pp. 
^yliński, Jagielski i Laskowski, oraz krotochwila angielska 

randon-Thomasa „Ciotka Karola”: panieBaumanowu, Janicz, 
j,‘Szymborska; pp. Grabiński, Jarszewski, Kulesza, 

iKorsijj Śliwiński i Tarczynowicz; jutro operetka Lecocq’a 
•Ah-Baba". (7J wieczorem.)

orzczfrfnom Banku państwa: centralna—gmach Banku; 
Try. i-sza—Targowa, 41 (na Pradze); Il-ga—Chłodna, 37; 
ra ■‘a'-Nowowielka, 26; IV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- 
ttuie ‘ ka’ VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj-
zrąii *wrdajo wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-oj 
czwa^ tv- ?° PohMniu; kasy zaś oddziałowe we wtorki, 
z,.../, * soboty od 6—9-ej wieczorem, a w niedziele od 94

lL/0 12’eJ w Pędnie.)
ńa tast r<l ^oski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(Pożv •ZL'njduj” się na dzień dzisiejszy 16515 rs. 9j Kop 
lonofr 1 udawane będą od 9—12-ej przed południem, pro- 
zr»n„ j wal°rów od 9—ló-ąj zrana, wykupy zaś od 9-ej 
-Lai» do 2-ej p0 południu.)

Praw. mestn. ogłasza, iż w myśl art. 121 usta-

«== Według zaKomMikowanegonam przez radę miej- 
warszawską dobroczynności publicznej wykazu 

&U Ch°ryC-11 Ch<ŁCTCh,W. “Pinach warszaw- 
>h w przeciągu doby od godziny 12-ej w południe 
J 21go do tej samej godziny dnia 25-go września 
mianPltalana |>radze Prz-vt,yT) 2 nowych chorych

• iSZaWl 2 ul Kr^owskie- .^edmiescje nr. 113 i jeden z Pragi z ul. Petersbur- 
inr" 9’ PO7-ostało chorych 8; w szpitalu żydowskim 

A^Hrowiafo 2 chorych i pozostało 2 chorych; w szpi- 
ń zapasowym pozostało chorych 3. W ciągu na-

stępnej doby, tj. do godziny 12-ej d. 26-go września, 
w szpitalu na Pradze wyzdrowiał 1, zmarł 1 i pozo
stało 6 chorych; w szpitalu żydowskim zmarł 1 i po
został 1 chory i w szpitalu zapasowym pozostało 3 
chorych. Razem więc z dnia 26-go września pozosta
ło chorych 10 (w tej liczbie 1 z podejrzanemi obja
wami choroby), czyli że w porównaniu z dniem po
przednim ilość chorych zmniejszyła się o 3. Cho
rych żydów jest 2. W tymże samym przeciągu cza
su wyzdrowieli i wypisani zostali: ze szpitala żydow
skiego Sura Altszyler z ul. Nowomilej nr. 39 i Zy- 
skind Gleichschneider z ul. Ząbkowskiej nr. 4 i ze 
szpitala na Pradze Tekla Żurek z ulicy Wileńskiej 
nr. 41. ___________

-= Dzisiaj rozpoczyna się pod kierunkiem inż. 
Sokala interesująca pod względem technicznym bu
dowa kanału burzowego na ulicy Kościelnej. Z po
wodu spóźnionej pory i ochłodzenia się temperatury 
na miejscu budowy znajdować się będzie dla robotni
ków zawsze woda gorąca, herbata i mięta, jak rów
nież przygotowaną ma być budka, gdzie robotnicy 
rozgrzewać się będą mogli w przerwach śniadanio
wych i obiadowych. Kanał na' ulicy Kościelnej do
prowadzony będzie w r. b. do ulicy Przyrynek, dal
sza zaś budowa uskutecznianą ma być dopiero w ro
ku przyszłym.

= Zarząd kanalizacji przystępując obecnie do 
budowy kanału na ulicy Kościelnej, zmuszony jest 
bieg tej liuji skierować w przedłużeniu przez ulicę 
Kokosią, gdzie też gromadzone być powinny potrze
bne materjały. Przeciwko temu protestuje p. Ja
kub Kruk, który w zasadzie godzi się na przecięcie 
posesji kanałem, ze względów jednak na własny in
teres handlowy (rybacki) nie może zezwolić na "two
rzenie składów, któreby płac zacieśniły. Ponieważ 
ulica Kokosia tworzy prywatną własność pana K., 
sprawa kanału na Kościelnej wymagać będzie ukła
du lub też procesu.

= Dla zaopatrywania zabudowań na placu Ujaz
dowskim, mieszczących szpital wojskowy i koszary 
w dostateczną ilość wody filtrowanej, przystąpi jutro 
zarząd nowych wodociągów do ułożenia drugiej linji 
zapasowej, ponieważ dotychczasowe urządzenie oka
zało się niewystarczająeem.

= Jutro o godz. 7j, wieczorem odbędzie się w biu
rze zarządu przy ul. Królewskiej nr. 41, posiedzenie 
komitetu budowy kanałów i wodociągów, pod prze
wodnictwem p. prezydenta miasta jeneral-majora 
Bibikowa. Pod obrady komitetu przyjdzie kilka 
spraw ważniejszych, od ostatniego bowiem zebrania 
upłynęło już sześć tygodni.

= P. Helena Kuczalska, właścicielka zakładu 
gimnastycznego dla kobiet i leczenia masażem, po 
powrocie z wycieczki letniej, rozpoczęła już udzielać 
lekcje gimnastyki. Lekcje te odbywają się tak w sa
mym zakładzie, jakoteż w pewnych godzinach i na 
świeżem powietrzu w ogrodzie przy alei Ujazdow
skiej.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
inspektor warszawskiego uniwersytetu rz. r. st. Bar
sow do Moskwy i członek petersburskiej izby sądo
wej rz. r. st. Kastrioto-Skanderbek do Petersburga, 
profesor uniwersytetu rz. r. st. von Trautvetter do 
Wilna; przyjechali: członek warszawskiej izby sądo
wej rz. r. st. Mejer z zagranicy i naczelnik szpitala 
ujazdowskiego jenerał-major von Trompetter z Lu
blina.

«= Z teatru i muzyki-
* {St. dech.) Skromnie, nazbyt może skromnie, 

rozpoczęło wczoraj Towarzystwo muzyczne swój se
zon koncertowy.

Gwoli doświadczeniu, które nie zapowiada powo
dzenia pierwocinom koncertowym, program wczoraj
szy nosił nagłówek „wieczoru mniejszego . 1 rzeczy

wiście strawa muzyczna, ofiarowana nielicznej gro
madce stałych zwolenników, nosiła cechę bardzo śre
dniej skali.

Napróżno imię Beethovena stanowić miało okrasę 
całego wieczoru. „Serenada” na tercet smyczkowy 
(op. 8 Dmajor) jest niewątpliwie arcydziełem młodzień- 
czem, o drobnych, filigranowych zarysach, w któ
rych co chwila zaznacza się wyraźny wpływ Mozarta. 
Do traktowania jednak tego utworu potrzeba artyzmu 
miniaturowego, iskrzącego się finezją rytmiki, możli
wego wykończenia najdrobniejszych szczegółów, sło
wem wniknięcia w ten szereg złożony z sześciu epi
zodów. Tymczasem, poczynając od najfatalniejszej in
tonacji, było wykonanie wczorajsze tak średnie i 
pospolite, że dziwić się następnie nie podobna tej 
oziębłości, jaka wśród członków Towarzystwa dla 
tego tak szlachetnego rodzaju muzyki panuje. Dobre 
chęci nie mogą zastąpić niezbędnych czynników pro
dukcji artystycznej.

Prawdziwie śmiesznym był popis wiolonczelisty p. 
Eligjusza Rogowego, który wybrał tak trudną rzecz 
brawurową, jak Servais’go „Souvenir de Spaan. Po 
co męczyć instrument, siebie i słuchaczów udawa- 

j niern pokonywania trudności wirtuozowych?
W części wokalnej usłyszeliśmy wcale ładny głos 

i panny Marji Ferderberówny w arji z klejnotami 
j z „Fausta” Gounoda oraz arję z opery „Herodjada” 
1 Masseneta wykonaną przez p. Justyna Rybaczkowa, 
I jednego z najwięcej utalentowanych barytonów-ama- 
I torów. Niestety, śpiewak ten uległ widocznie nagłej 
i niedyspozycji, która nie pozwoliła mu rozwinąć isto- 
; tnego bogactwa metalicznego głosu.

Prawdziwą osłodą po tych wysiłkach koncerto
wych było wysłuchanie w teatrze paru scen z opery 
„Rigoletto” Yerdiego. Piękny głos p. Saville jako 
Gikly oraz pełen wyrazu sposób traktowania roli ty
tułowej przez p. Broggi-Muttini’ego zmuszały słucha
czów i widzów do szczerego ogólnego oklasku.

Jednakże obok „Łucji”, prawdziwie artystyczne 
traktowanie przez p. Saville roli „Małgosi” zdołało 
wzbudzić prawdziwe zainteresowanie wśród zwolen
ników artyzmu scenicznego, przedstawienie „Fausta” 
w przyszłą sobotę może liczyć na powodzenie nie
zwykłe.

* Jutro o godz. 11-ej przed południem na scenie 
teatru Rozmaitości odbędzie się próba jeneralna 
z dwóch premier, zapowiedzianych na pojutrze: 3-ak- 
towej sztuki Girardin’a „Wina kobiety” i 1-aktowej

! krotóchwili Jordana „Pierwszy pacjent”
Na próbę zaproszono przedstawicieli prasy.

i * Artystom teatru Rozmaitości rozdane będą 
i wkrótce role z komedji Blum’a i Tochó p. t „Paryż 
{ pod koniec stulecia”.

* W teatrze Nowym przygotowują na niedziele od 
! dłuższego czasu niegraną krotoohwilę Jordana „My- 
j szy bez kota”.

Widowiska tego dopełni operetka Oflenbacha „Mąż 
i za drzwiami”.

! = Odznaczenia.
; Wydawane od pewnego czasu wynagrodzenia pie 
‘ niężne oficjalistom kolei nadwiślańskiej za szczegól

ną gorliwość i odznaczenie się przy spełnianiu obo-
1 wiązków służbowych wielu zachęca i w ogóle daje 
i rezultaty zadowalniające.

Obecnie znów otrzymał nagrodę pieniężną i po- 
! dziękowanie od dyrektora kolei konduktor pan 
! prowadzący pociąg towarowy kolei obwodowej z Pra

gi na stację wojenną. .
I Pan S. stojąc na platformie wagonowej, zauważył 
) podejrzanych ludzi, wskakujących na pociąg z wido- 
i cznym zamiarem rabunku.
i Korzystając z wolnego biegu pociągu, S. zeskoczył 
na ziemię i odpędziwszy odbijających już wagon rze
zimieszków, biegł przy pociągu aż do stacji wojennej 
i tem zabezpieczył pociąg od okradzenia.



KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 27 września 1894 s. Nr 2«f

«= Podrożenie węgla.
W wielu składach eona węgla podniosła się 

W sprzedaży cząstkowej o kopiejkę na pudzie.
Składnicy utrzymują, iż zwyżkę spowodowała 

zmniejszona dostawa z kopalń dąbrowskich.
Cena węgla przed nastąpieniem zimy domaga się 

uregulowania.
«= Na zimę.

Warszawiacy coraz częściej najmują w miejsco
wościach podmiejskich mieszkania na zimę.

Znaczna liczba osób pragnących powietrza wiej
skiego dla kuracji, zamówiła mieszkania w Otwocku, 
Jabłonnie itp.

Liczba też domków stosownie zaopatrzonych na 
zimę, wzrasta w miarę popytu.

= Kradzieże.
Zamieszkały w hotelu Paryskim Leon Pilpiński zameldo

wał w policji, iż nocy wczorajszej skradziono mu z numeru ze
garek damski z łańcuszkiem i brelokami, palto jesienne, garni
tur marynarkowy, oraz burnus damski, razem na sumę kilkaset 
rubli. — Pod Ki 4-ym przy ul. Bonifraterskiej Chaimowi Ku
likowi skradziono ze sklepu 4 tuziny przodków do obuwia i 6 
tuzinów gotowych skór, razem wartości około 200 rs.; złodziej 
jest wiadomy, locz zdołał z łupem umknąć. — Zamieszkałemu 
pod Ki 57-ym przy ul. ćłrzybowskięj Zacharjaszowi Ichowiczo- 
wi sublokator skradł kilkadziesiąt rubli i z łupem znikł bez 
wiości. — Pod Ki 25-yni przy ul. łtadzymińskiej z mieszkania 
Dubinkowa skradziono garderobę i różne utensylja gospodar
cze. — Pod Mi 54-ym przy ul. Chłodnej przytrzymano na u- 
czynku oszustwa Antoniego Zembrzuskiego i Marjannę Mi
chalską.

■= Wypadki z dziećmi.
W dniu wczorajszym pod Mi 33-im przy ul. Dzielnej 4-letnia 

Itta Kiuklówna, córka handlarza, bawiąc się w oknie bez dozo
ru, wypadła z trzeciego piętra.

Dziecko, oprócz złamania ręki, uległo ciężkiej ranie na gło
wię.

Życiu ofiary niedozorn grozi niebezpieczeństwo.
Syn kowala z Woli, 11-lotni Szymon Jankowski, dosiadł 

oklep konia, przyprowadzonego do kucia.
Spłoszona szkapa ruszyła, galopem i chłopiec spadł.
Podniesiono go ze złamaną nogą i dotkliwem uszkodzeniem 

grzbietu.
L = Wypadki na kolei.

Wczoraj na stacji Praga kolei nadwiślańskiej, pracującemu 
przy wyładunku szyn, Mitrofanowi Chleborodowi, jedna z szyn 
zgruchotahę palce u lewej nogi.

Po udzieleniu przez felczera kolejowego pierwszej pomocy, 
odwieziono Ch. do lazaretu.

Na^tacji Chełm tejże kolei, pracujący przy pociągu robo- 
czjyin Jakub Bosuna, usiłując wskoczyć na jedną z platform 
w chwili, gdy pociąg- już ruszył, upadł pomiędzy wagony; kolo 
platformy zgruchotało mu rękę.

r Ciężko rannego, który uległ też silnemu rozbiciu głowy, po 
’ udzieleniu pierwszej pomocy, odwieziono do szpitala w Cheł

mie. ______________
= Rozbiegany koń.
Na szosie radzymińskiej, w pobliżu rogatki, rozbiegał się 

koń zaprzężony do bryczki, w której jechał kolonista, Antoni 
Magnnsiak.

Bryczka, uderzona o kamień, przewróciła się, przyczem M., 
przy wyskakiwaniu, złamał nogę.

Rozhukane zwierzę poniosło tak ciężkie skaleczenia, iż do 
dalszej pracy j uż będzie niezdolne.

= Podrzucenie.
Na gabarze rybackim, zamieszkiwanym przez Augusta Do

mańskiego, onegdaj zrana usłyszano szmer i jednocześnie kwi
lenie niemowlęcia.

Wyszedłszy na pokład D. spostrzegł szybko oddalającą się 
kobietę, która zdołała zbiedz w kierunku Saskiej Kępy.

Podrzutka złożono urzędowi gminnemu, dla umieszczenia 
w przytułku.

= Pożary.
Wczorajszego wieczora w sklepie Maj era pod Mi 20-ym przy 

■ni. Franciszkańskiej zapaliła się skrzynka z mydłem, a nastę
pnie druga ze świecami.

Domownicy ogień stłumili.
Straty wynoszą około 200 rs.
W mieszkaniu Teofila Serkowskiego, oficjalisty kolejowego, 

na Kamionku, z niewiadomej przyczyny wszczął się ogień.
Pomimo, iż pożar natychmiast stłumiono, wartość spalonych 

lub Uszkodzonych rzeczy wynosi przeszło 260 rs.
—------ ■ ..........................

sali obrad.
—♦

Posiedzenie chmielarzy.
W miarę, jak hodowla chmielu nabiera większego 

w produkcji rolnej znaczenia, sekcja przemysłu rol
nego w warszawskiem oddziale Towarzystwa popie
rania russkiego przemysłu i handlu poświęca sprawom 
i sprzedaży jego specjalne posiedzenie, którego ter
min przypadl właśnie wczoraj, jednocześnie z odby
wającym się obecnie w Warszawiejarmarkiem chmie- 
łarskim.

Wśród zebrania przeważali naturalnie producenci 
chmielu, reprezentowani w pokaźnej wcale liczbie.

Posiedzenie zagaił p. Rossman zaznaczeniem 2-ch 
punktów; naprzód, iż do składu stałej delegacji chmie- 
larskiej mogą być wybierani tylko członkowie Towa
rzystwa, powtóre, iż zgodnie z powziętem na zeszło- 
roczuem posiedzeniu postanowieniem zajorgan spraw 
chmielarskich obrano gazetę Wiek, która dział ten 
stale wypełniała. Ujemną wszakże stronę tej spra
wy wykazuje brak odpowiednich korespondentów. 
W kwestjach chmielarskich zabrało głos ledwie kilku 
członków delegacji, co w żadnym razie wystarczają- 
ęem być nie mogłeś

Poświęcając w dalszym ciągu głos uwagom nad 
produkcją chmielu, pan R. stwierdził rozwój, jaki 
w tej gałęzi produkcji nastąpił. Epokę przełomo
wą stanowiło tu nałożenie cła od chmielu przywo
zowego. Cło to wszakże w ostatnich czasach uległo 
znacznej redukcji a okoliczność powyższa wywołuje 
zmianę i w warunkach jego produkcji. Sąd rzeczo
znawców, nagrody przyznawane na wystawach, zbyt 
samego produktu na rynkach zagranicznych świad
czą, iż chmiel nasz nie potrzebuje obawiać się zbyte
cznie żadnej konkurencji. Szwankujemy tylko nie 
dość starannem sortowaniem, suszeniem i pakowa
niem towaru i na tych punktach ulepszenia są nie
zbędne. Wreszcie, co do uprawy chmielu pan R. czy
ni kilka cennych uwag, dotyczących warunków, w ja
kich plantacja jego przynieść może producentom wła
ściwe korzyści. Uwydatnia on w szczególności, iż ho
dowla chmielu o tyle jest dobrą, o ile nie jest prowa
dzoną kosztem innych gałęzi gospodarstwa, i że jak 
w każdej innej produkcji rachunek postawionym być 
musi na pierwszym planie.

Nieco pesymistyczniej na rozwój przemysłu chmie- 
larskiego zapatruje się p. radca Zakrzewski. Sta
wia on wręcz pytanie, czy biorąc miarę z położenia 
w jakiem odbywa się jarmark tegoroczny nie należy 
dojść do przekonania, że jesteśmy na drodze do nad
produkcji, która wcześniej czy później dać musi zgu
bne rezultaty. Rok taki, do jakich zaliczyć należy 
poprzedzający, jest wyjątkowy. Powtórzy się on 
za lat 20 lub później, a tymczasem na jego conto 
powstają coraz nowe plantacje, mnożą się producen
ci i ceny towaru upadają. Pan Z. sądzi, że przecię
tną dochodność chmielarki należy oznaczyć na rs. 200 
z morgi, gdy tymczasem inne rośliny prowadzone 
z tym samym nakładem wydać mogą, jeżeli nie le
pszy, to taki sam rezultat, z tą tylko różnicą, że pe
wny, niezależny od chwilowej fluktuacji cen.

Przeciwko zdaniu mówcy przemawiają pp. Ilelbich, 
Sobięszczauski i inni. W rozwiniętej na tle tem 
dyskusji spotykamy się z argumentami bardzo powa- 
żnemi. P. H. twierdzfprzedewszystkiem, iż uprawa 
chmielu musi zawsze dawać nadprodukcję, gdyż 
w innym wypadku pierwszy nieurodzaj byłby klęską 
dla browarów i wstrzymałby wyrób piwa. Nasza 
produkcja jest tak małą, że nie może wpływać na 
regulację cen. Hodowla chmielu opłaca się już przy 
względnie nizkieh cenach, lata zaś urodzaju zapowia
dają zyski sowite i wynagradzają dostatecznie cier
pliwość producenta.

P. S. mniema znów, że właściwym gruntem dla 
uprawv chmielu jest właśnie kraj nasz. Roślina ta 
przyszła z północy i jeżeli widzimy, że w niektórych 
miejscowościach w Czechach dobroć jego lepsza jest 
od naszego, składają się na to szczególne warunki, 
zawsze zaś staranność uprawy i dokładność w dal- 
szem około niego chodzeniu. “

Zdania mówców poprzednich podziela i p. Kle- 
niewski. Twierdzi on, iż pod względem geograficz
nym znajdujemy się wnajodpowiedniejszem dla plan
tacji chmielu położeniu; jeżeli zaś obecna jego pro
dukcja wystarcza na konsumeję miejscową i guber
ni,] wewnętrznych, zwrócić należy uwagę, że liczba 
istniejących dziś browarów nie może stać w mierze, 
a produkcja piwa wciąż się powiększać będzie.

Wreszcie powyższe opinje przyprowadziły do wnio
sku, że chmiel przy wysokości obecnych cen jeszcze 
opłacać sie może, a hodowla jego liczyć się tylko 
winna z odpowiedniemi warunkami miejscowemi.

Z kolei zabrał głos p. Rzętkowski, ażeby zapoznać 
słuchaczy z naturą pasożytów, niszczących plantacje 
chmielowe.

Referent w odczycie swoim scharakteryzował natu
ry: pająka, mszycy i pleśni jako najgroźniejszych 
wrogów tegorocznych plantacyj, dając jednocześnie 
i ogólne wskazówki, jak zeszkodnikami temi postę
pować, chcąc działalność ich niszczącą w zarodku 
zneutralizować.

Co do kredytu udzielonego przez Bank państwa na 
chmiel p. Rossman dał objaśnienia, znane czytelni
kom z poprzednich naszych informacyj. Dodać tylko 
należy, iż zgodnie z życzeniem, wyrażonem przez pre
zesa warszawskiego oddziału Banku państwa, jako 
rzeczoznawców przy ocenie wartości chmielu zebra
nie wskazało członków delegacji chmielarskiej, któ
rzy spełnienia tego obowiązku z gotowością się pod
jęli.

Jeszcze jedną kwestję poruszono wczoraj. Inicja
tywę do jej podjęcia dał list, zwrócony do delegacji 
a proponujący założenie syndykatu chmielarskiego.

Brak opracowanego w tym kierunku projektu nie 
pozwolił na szczegółowsze dyskusje.

Delegacja ma też z odpowiednim referatem przyjść 
na najbliższe posiedzenie sekcji, na którem kweśtja 
ta znajdzie się na porządku dziennym.

NOTATNIK TERMINOWY;

— D. 28-go września, o godz. 12-ej w południe, w warszta
cie artyleryjskim na Nowej Pradze, odbędzie się licytacja na 

dostawę do tegoż warsztatu różnych materjałów i przedmio. 
tów od rs. 1461; wadjum rs. 293.

— D. 28-go września, w urzędzie powiatowym tureckim, od
będzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu kasy 
miejskiej z opłaty mostowej na ośmiu mostach taryfowych na 
rzece Warcie i jej przypływach przy osadzie Uniejów od rs. 
860 rocznie.

NEKROLOGJA.
| f We czwartek, to jest dnia27-gob. m.,jako 

w wigilję imienin ś. p.WACŁAWA 
Szymanowskiego,

Redaktora „Knrjera Warszawskiego", 
odbędzie się w kościele św. Anny (po-bernardyń- 
skim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
JO i pól rana, żałobne nabożeństwo, na k 9 
re pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych 
i życzliwych. 2—1160—

Karol Rahnenfeld,
obywatel m. Warszawy, po długich i ciężkich cierpieniach, 
dnia 25-go września r. b. zakończył życie, przeżywszy lat 

B 56. W nieutulonym żalu pozostałe dzieci, synowa i wnuki 
u zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
I nabożeństwo, odbyć się mające dnia 28-go września to jest 
h w piątek, o godzinie fiO-ej zrana, w kościele św. Antonie- 
■ go przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok 
I tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, 
| na cmentarz powązkowski. 1164

+ W piątek, dnia 28-go b. m., o godzinie 10-ej zrana. 
jako w dniu imienin

ś. p. Wacława Kwiatkowskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, 
w kościele św. Antoniego (po-reformackim), na które pozo
stała wdowa z córkami zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 4393

f W dniu 28-ym wrzenia r. b., to jest w piątek, o godzini0 
8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostaiii0 
msza święta za duszę ś. p. Michała Sezeniewskiego, 9 
to z legatu przoz niegdy Michała Sezeniewskiego uczynionego, 
o czom rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za
wiadamia. 1072

hljan Weinreb, 
współpracownik akcyjnego Towarzystwa 

mirkowskiej fabryki papieru,
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł, przeżywszy niespełna 
lat 35. Pozostała w głębokim żalu żona z dziećmi oraz ro
dzina zmarłego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 27-ym września, to 
jest we czwartek, o godzinie 3-ej i pół po południu, 
z mieszkania przy ulicy Przechodniej Mi 3, na cmentarz 
starozakonnych. 4396

ZE3_

Ludwik Frttlim,
B. BANKIER,

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w dniu 25 wrz0' 
Iśnia r. b., przeżywszy lat 72. Pozostała w smutku żon®

z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych n9 
wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Marszał
kowskiej pod Ki 86, odbyć się mające w dniu 27-ym b. 
to jest we czwartek, o godz. 2-ej po południu, na cm00' 
tarz gminy żydowskiej. 4896

fiubemjalny 26-go września.
pt. K. W.)—W poniedziałek w pobliżu Radoszk0 
dokonano napadu rozbójniczego na powracają*56?’, 
do domu obywatela Janickiego, który został poi’®0 
ny i ograbiony. Sprawców napadu ujęto. „ 

l*arys 26-go września. (Tel. pryw. K.
Łódź kanonierska „Odważny” i okręty wojenne n
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Wel” i „Borgo” przybyły do portu w Brest, gdzie za
trzymają się przez kilka dni. Komendant eskadry 
francuskiej dawał wczoraj obiad, na który zaprosił 
reprezentantów miejscowych władz portowych i ofi
cerów russkich. (Aj. półn.).

KONGRES
Jffedjolan 26-go września. (Tel. pr. K. W.)— 

W poniedziałek zbiorze się tutaj w salach redutowych 
teatru „La Scala” kongres międzynarodowy dla spra
wy zabezpieczenia robotników na wypadek choroby. 
Minister handlu otworzy obrady kongresu. Już 600 
uczestników z całej Europy zapowiedziało swe przy
bycie. ____

WOJNA CHlNSKO-JAPOfiSKA.
Itóńdyn 26-go września. (Tei. pr. Kur. W.) — 

Flota japońska wypłynęła na pełne morze w niewia
domym celu. *

CYKLON.
hondyn 26-go września. (Tel. pr. K. W.) — 

Straszliwy cyklon zniszczył okręgi Okita i Swate 
w Japonji. Tysiąc pięćset domów leży w gruzach, 
300 osób zginęło. ___________

Wiedeń 26-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Komisja węgierskiej izby magnatów przyjęła ostatnie 
projekty ustaw kościelno-politycznych. (Aj. półn.).

Wiedeń 26-go września. (Tel.pr. Kur. War.)— 
Cesarz mianował księcia Arnulfa bawarskiego sze
fem 80-go pułku piechoty. (Aj. półn.).

Wiedeń 26-go września. (Tel. pr. K War.) — 
Aresztowano tu 77 osób z powodu rozlepiania po u- 
licach czerwonych kartek, żądających powszechnego 
głosowania. Podobne aresztowania odbyły się i 
w Gracu.

Berlin 26-go września. (Teł. pryw. Kur. War.)— 
Cesarz przybędzie d. 16-go października do Darmszta- 
du z rewizytą do wielkiego księcia heskiego, poczem 
uda się do Wiesbadenu na odsłonięcie pomnika ce
sarza Wilhelma I-go, w d. 17-ym zaś powróci do Ber
lina na przyjęcie króla Aleksandra serbskiego.

Berlin 26-go września. (Tel. pr. K. TU.) — 
Władze administracyjne poznańskie zabroniły russkim 
robotnikom wiejskim przejścia przez granicę. (Aj. 
półn.).

Belgrad 26-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Wiadomości o podaniu się ministra spraw zewnętrz
nych, Łozanicza, do dymisji zaprzeczono.

Waszyngton 26-go września. (T. p. K. IP.)— 
Wszystkie rafinerje cukru będą zamknięte ż powodu 
nagromadzania olbrzymich zapasów i nowej taryfy.

Wiadomości zagraniczne.
Wiedeń, 2 4-go września. 

(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 
(Nagroda jubileuszowa.—Futra.— Mięso i gołębie,— 

Pół prawdy.)
Zawzięli się Niemcy z reichu, żeby tutaj koniecznie wy- 

s> a<, nagrodę jubileuszową 40,000 koron. Już im to się 
s, |W.ało’ gdy gonili na takich dzianetach, jak: „Pady- 
/ , .Eintracht*, .Nickel". Wczoraj stanęli z dwoma: 

» *6 i .Herold"—i ponieśli sromotną porażkę; nietylko 
pierwszej, ale nawet drugiej nagrody nie wzięli, za to sła- 

ę swoją utrzymały „Dornroeschen" i „Panama'. Pier- 
m 3 na6r°dę jubileuszową, radując pana swoje- 

benrer" wł °. * esteticza- łunę nagrody wzięli: .Moil- 
»kv cJi hr; Andras8-S .Blue-Bock’— wł. hr. Kin
gę?’ GaUmbT" :Ł^emere’ .O'-Vert’-wł. Sprin- 
Schoenborn. LebaudJ’> »Leidt’—właśc. hr.

skie“wUm^wySt^ęTX^Za;-3afbC[ł0 ^ó^'

no d0 wygodnego płaszcza (Cape, radmantel)! Mufki są 
także nowe; z jednej strony mniej piękne, ta strona ml 
byc gniecioną, za to druga zaszanowaną. Przeokronne 
za to są kapelusze futrzane, istne zboczenie smaku chyba 
eskimoski i laponczykówny mogłyby takie czupiradła no- 
’><>, nawet kwiaty z futra wyrabiane mają służyć za ozdo- 
°s; Ji done!

Analizy wykazały, że mięso, sprowadzane z Australji, 
°wne co do smaku, jest co do pożywności więcej warte ód’ 

tutejszego. Sposób zamrażania podczas przewozu spra
wia bowiem, że pozbywa się ono znacznej ilości wody.

Rozpoczęto kampanję przeciwko gołębiom, które po 
gzymsach domów wysiadują, w głębi zaułków architekto
nicznych sic gnieżdżą i ulicę ożywiają. Podniesiono krzyk, 
że odpadki gołębi niszczą architekturę. Ba, a Wenecja, 
mówią inni, zdaje się, że tam architektura nieco pię
kniejsza i pomniki, a przecież gołębie są nietykalnymi 

i panami na Piazza St. Marco. Ale bo prawdziwej archi- 
! tektury marmurów, ciosów i bronzów gołębie nie znisz- 
, czą, gdy udawaniu wszelakiemu lada co grozi; bez gołębi, 

czas, deszcz, niszczy stjuki. Słowem wojna o gołębie, 
które nie mają takich zasług, jak gęsi.

Co do wyglądu miasta, to humorysta Poetzl ogłosił 
przewodnik dla uczestników kongresu przyrodniczego. 
Jest to niby żart, więc bodaj pół prawdy zawiera. Po
wiada on: nie należy w kuferkach przywozić królików, 
świnek do wiwisekcji, ani żadnej z nich preparowanej 
polędwicy, gdyż srogą na rogatkach trzebaby opłacić ak
cyzę. Używając dorożki, należy kogoś uczonego poprosić, 

I żeby objaśnił monumentalne dzieło, zawierające taryfę 
opłat, którego tom pierwszy już się pojawił. Pieniądze 
mamy rozmaite, więc oblicza się ceny według waluty... 
innych krajów. Co do ruchu, to antropolodzy i matema
tycy mogą obserwować, jakich przemian doznaje organizm 
ludzki, w przepełnionych tramwajach. Co do jedzenia 
zaleca się: einspaenner (kiełbaski) mit gulaszsacce, Jung- 
fernbraten, Kapucinor, Kellerente, kaczka piwniczna, czyli 
kwergiel. Unikać należy bośniaków i szwabów (owady). 
Ludność jest wyborna, na wszystko spluwa; byle jej wol
no było pokpiwać z tego lub owego, to się zadowalnia 
największem głupstwem, byle było wesoło. Co do nie
wiast, to rzeczywistość zapędza w kozi miech wszelkie 
panegiryki; tylko z fiorajanii to jest osobna historja. Po
nieważ tylko raz na rok, w Wielki czwartek, staruszkom 
bywają umywane nogi, więc, żeby w ciągu roku miały 
z czego żyć, pozwolono im w sposób słodki sprzedawać 
kwiaty. Rozrywek masa; życia nocnego dowoli; wiedeń
czyk w ogóle pozostawia je policjantom i stróżom sklepo
wym; jest nawet, zwierzyniec, ale cóż, kiedy tam jeszcze 
ani małpy nie grają na organach, ani rinocerosy nie wy
siadują jaj; ale i to niebawem nastąpi. Klimat, według 
przysłowia: Vienna si non ventosa—venenosa; jest za
wsze wietrzno, ale właśnie dlatego zdrowo. Od kilku lat 
na szczęście inny już wiatr wieje. A.

*
Barlin, 24-go września.

(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 
(Nowa szluza.—"Dobroczyńcy ludzkości").

Nowa szluza na Szprei, w centrum miasta przy ulicy 
Miihlendamm zbudowana kosztem 11 miljonów marek, 
dzisiaj oddana została do użytku publicznego. Nowa szlu
za umożliwia statkom rzecznym, o ładunku dochodzącym 
aż do 10,000 centnarów, swobodną po Szprei żeglugę. 
Spuszczono dzisiaj po nowej szluzie trzy berlinki, które 
bez przeszkody przebyły nową drogę wodną. Szluza i 
połączone z nią urządzenia nader skomplikowane, lecz 
funkcjonujące z podziwienia godną precyzją, jest olbrzy
miej dla żeglugi krajowej doniosłości, gdyż umożebnia i 
i większym statkom żeglugę od Łaby aż do Odry.

Na scenie teatru Lessinga wystawiony w sobotę wieczo
rem po raz pierwszy dramat Feliksa Philippiego p. t. 
„Dobroczyńcy ludzkości’ znaczne miał powodzenie. Au
tor, jako pisarz sceniczny, już cieszący się pewnym roz
głosem, przedstawił zatarg, powstający z różnicy zdań 
dwóch lekarzy, teścia i zięcia, leczących chorego jakiegoś 
księcia niemieckiego. Stary lekarz, wyrosły w atmosfe
rze dworskiej, wykierował się na szarlatana, młodszy, o- 
beznany ze zdobyczami nauki, jest naturą jędrną, nie 
przebierającą w środkach, byle celu raz dopiąć. Teść, 
fałszywą postawiwszy djagnozę, przyprawia księcia o 
śmierć, pomimo przeszkód młodego, przyznaje się też na
stępnie do winy i w rozpaczy dokonywa zamachu na swo
je życie. Na czas właśnie nadchodzi zięć, aby teścia ura
tować. W pierwszych dwóch aktach słuchali widzowie 
sztuki ciekawie, następne akty trochę były rozwlekłe, 
świadczyły jednak o wyrobionej technice autora.

K.

» Paryż, 24-go września. 
(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.)

(Coquelin i Sara.—Modrzejewska,—Francuscy 
oficerowie w Japonji.)

Ważny wypadek w świecie teatralnym: znakomity ko
mik Coquelin, który opuścił przed kilkoma laty Kome- 
dję francuską i podróżował po różnych miastach Euro
py—ostatnio zbierał ogromne laury i... marki w Mona- 
chjum—podpisał kontrakt z Sarą Bernhardt i występo
wać będzie w tym sezonie w Renaissance, gdzie już jest 
również zaangażowany syn jego, Jan. Pierwszą rolą 
Coquelin’a będzie szekspirowski .Falstaff", który tym 
sposobem aż w trzech jednocześnie miejscach będzie na 
afiszu: u Sary, w Operze komicznej i w formie parodji 
„Falsbaff* w jednym z cyrków. Coquelin chciał odda- 
wna wystąpić w Paryżu, ale ponieważ zerwał kontrakt 
z Komedją francuską, groził mu przeto ze strony Kome- 
dji proces i kara pieniężna; Sara w swoim czasie podo
bny proces przegrała. Coquelin jednak tym razem nie . 

mógł się oprzeć pokusie; proces, bezwątpienią, mieć bę
dzie, bo p. Claretie zwykł energicznie występować w imię 
interesów swojej kompanji artystycznej, lecz bronić go 
ma znakomity adwokat Waldeck-Rousseau, obrońca Eiffla 
w sprawie panamskiej, który rzadko przegrywa. Publi
czność, w każdym razie, tylko zyska na spółce Coquelina 
z Sarą.

Helena Modrzejewska bawiła kilka dni w Paryżu, nie 
przyjmując prawie nikogo. Wyjechała, o ile wiadomo, 
do Wiednia, gdyż tam i w Petersburgu ma podobno 
grać.

Z powodu ostatniego walnego zwycięstwa armji japoń
skiej nad chińczykami przypominają tu z dumą, że instru
ktorami najpierwszymi wojska japońskiego byli oficerowie 
francuscy. Jeszcze w r. 1866 rząd japoński zwrócił się 
do Napoleona lll-go z prośbą o przysłanie oficerów; ce
sarz prośbie tak zaszczytnej dla wojska francuskiego po
śpieszył zadosyćuczynić. Pięciu oficerów, z których 3-ch 
jeszcze żyje, wsiadło w listopadzie r. 1866-go na okręt 
w Marsylju kapitan głównego sztabu Chanoiue, obecnie 
jenerał dywizji w Lille i porucznicy: Descharmes, dziś je
nerał brygady kirasjerów w Paryżu, Brunet, obecnie je
nerał brygady w Tulle, Masselot, zabity podczas oblęże
nia Metzu, i du Bousquet, który umarł w roku 1882-im 
w Japonji, jako członek rady stanu mikada. Oficerowie 
wylądowali w Japonji w styczniu roku 1867-go; najpierw’ 
w Jokohamie, a potem w Yeddo gorliwie zabrali się do 
nauki 800 ludzi—500 piechoty, 2oO kawalerji i 100 ar- 
tylerji. Praca była ciężka, ale uczniowie pojętni. Pod
niesiono wkrótce tę liczbę do 1,500 i z tego rozsadnika 
wyszła cała teraźniejsza tak wyćwiczona armja japoń
ska. Cesarz Napoleon IH-ci nic ograniczył na tern swej 
życzliwości: w r. 1867-ym przysłał tajgunowi (w Japonji, 
jak wiadomo, było do niedawna dwóch władców: tąjgun 
i mikado) w podarunku 30 czystej krwi koni arabskich. 
Porucznik d’Hincourt, który je przeprowadził, zajął się 
zorganizowaniem stad rządowych w wewnętrznych równi
nach kraju. Praca postępowała bardzo szybko, tembar- 
dziej, gdy na początek r. 1868-go przybył jeszcze jeden 
pomocnik w osobie kapitana Jourdana, obecnie jenerała 
w Lugdunie.

Nagle w lutym 1868-go r. wybuchła rewolucja prze
ciw tajgunowi; w marcu abdykował on i władza skon
centrowała się w rękach mikada. Wówczas to oficero
wie francuscy, chcąc zachować neutralność, usunęli się 
do Yokohamy i wkrótce powrócili do Francji, gdzie ich 
czekała blizka wojna. Jeden du Bousquet został i zajął 
wysokie stanowisko, popłynąwszy z prądem. Tym spo
sobem zwycięstwo japończyków jest pośrednio zwycię
stwem francuzów nad nicmcami i anglikami, którzy byli 
przeważnie instruktorami wojsk chińskich.

Na wniosek ministra robót publicznych, dekret dzisiej
szej daty prezydenta ustanawia przy tern ministerjum 
komisję z 26 członków: inźenierów, oficerów marynarki, 
ekonomistów, kupców itd., w celu studjów nad projek
tem budowy kanału „Dwóch Mórz’ (des Deux Mers), któ
ry ma połączyć Ocean z morzem Śródziemnem poprzez 
Francję południową.

Wczorajsza subskrypcja publiczna akcyj nowego Towa
rzystwa panamskiego powiodła się bardzo miernie, o ile 
można sądzić z małego ruchu w kantorach bankierskich. 
Wątpliwem jest, czy przez korespondencję ruch był żyw
szy. Dzieło tedy, rozpoczynane na nowo, odrazu ku
leje. K.

• .... ....... -
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Telegramy,
Berlin 26-co września. (Telegram prym. Kwjera Warn.)—- 

Pomimo, że pieniądz jest coraz droższy, i płacony jest obe 
cnie po 4’/x% w stosunku rocznym, ogólna tendencja zebra
nia dzisiejszego była wzmocniona. Wyjątek w tym wzglę
dzie czyniły rubel i wartości russkio, które miały usposobie
nie osłabione. Koszty prolongacyjne dostaw rublowych wy
nosiły dziś 45 fen. reportu. W porównaniu z wczorajszemr 
kursami obniżyły się banknoty russkie w obu terminach o 75 
fenigów. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 35 fon., Pe
tersburg krótkoterminowy 65 fen., a długoterminowy o 1 m 
Przekazy na Wiedeń notowano wyżej, krótkie o 10 fertig, 
(163.99), a długoterminowo rfaś o 15 fen (163.05). Listy zasta
wne ziemskie poprawiły o 10 kop., podczas gdy liśiy likwida
cyjne straciły 10 kop., n nowa 4% russka renta państwowa 
z roku 1894-go o 20 kop. Więcej płacono za 4’/,%listy za
stawne russkie, pożyczki premjowe russkie z r. 1864-go I-ej 
emisji i kupony celne (325.70), mniej płacono za premjówki 
russkie z r. 1866-ej Ii-ej emisji. Udziały Towarzystwa ko
mandytowego doznały zniżki (203.16). Akcyj kredytowe au
striackie osiągały 224.10. Dyskonto prywatne nie uległo 
zmianie.

Berlin 26-go września. (Telegram prgw. Kwrjera Warsi.)— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Dzisiejszy rynek zbożowy miał początkowo słabą tendencję, 
które następnie wzmocniła się. Żyto gorzej przy cenach tań
szych o 50 fen. w towarze gotowym i o 1 m. w dostawowym 
Spirytus miał dziś usposobienie słaba

07^4834551
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Redaktor Franciszek Ciszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).
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112.50

pttesuang kaultaMm Martell'em
nagrodzony medalem i dyplomem na wystawie 

powszechnej w Chicago. 3886 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych han

dlach win w Warszawie i na prowincji.
Reprezentant Wiktor k'hintm. Wspólna 24.

• Potrzebna jest
EBiessilts*

do dwojga dzieci. Wiadomość Leszno 3, m. 3. 4389

Sprzedaż 1S Ę41 SjI. najcelniejszych marek 
oraz DMXflSWA opałowego.—Odstawa na
tychmiastowa, na wagę, w wozach zamykanych.

CENY PRZYSTĘPNE. 4200

Towarzystwo Komandytowe
J. Żelisławski & Co.

Skład i Kantor Główny w Warszawie,
Twarda JG 64.

Szpital chirurgiczny i ginekologiczny 
l)-ra SOMAXA, 

Warszawa, Aleja Szucha 9. (Telefonu 686).
Opłata wynosi: w pokojach oddzielnych rs. 2 do 4, w sa
lach wspólnych rs. 1.50 Ambulatorjum codziennie od 

11-ej do 12-ej, porada 30 kop.
Stałym konsultantem szpitala jest Prof. Kosiń
ski. O szczegółach powiadamia Dr. Solman, Widok 
__________  23, od 5-ej do 6-ej. _______ 4374

Akcje dr. żel.w.-wied. 
Akcje kredytowe 
W eksle na Londyn kr.

. , dt
Weksle na Pary! kr.

, , dł.
żyto w tow. gotow. 
Żyto na wiosnę
219.95, 218 95 219.25, 217.—, 
, 20.335, 20.30, 80.80, 80.65,

OWIES KRAJOWY
wyborowy nr 1 kop. S5 za pud 
wyborowy nr 2 O 
obroczny nr 3 „ QO „ 

franco skład mój

Artur Wierzbowski,
Włodzimierska21.—Telefonu nr. 421.

Ambulatorium Dentystyczne 
Krakowskie-Przedmieście 9.

Plombowanie i wstawianie zębów, operacje pod 
chloroformem i rozweselającym gazem. 1058
Przyjmują Doktorzy i Lekarze-Dentyści 
codziennie od 9 do 3 z wyjątkiem świat i niedziel. ■

Cognac naturalny kaukazki
na sposób francuzki

Br. SOGOMONOW

KOMITET
Towarzystwa łyżwiarzy 

przypomina swoim członkom, iż w myśl ogłoszeń, 
we właściwych terminach poczynionych, zebranie 
ogólne członków odbędzie się d. 30-go b. m., o godz. 
12-ej w południe, w biurze lokalu redakcji Kwjera 
Warszawskiego.
Komitet najuprzejmiej upraszasz, pp. członków o ła

skawe, możliwie liczne przybycie na to posiedzenie, 
celem załatwienia pilnych spraw bieżących. 1165

1 O-ej zrana i przeciągnie się dogodź. 1-ej z południa.
Do sprzedaży przeznaczono 12 zastawów, obcią

żonych pożyczką w ogólnej sumie 519rs., a oszaco
wanych na 710 rs.

Sprzedaż odby wać się będzie według numerów ko
lejnych świadectw zastawowych, a mianowicie:

29603 od 36 rs.; 29729 od 5 rs.; 29754 od 20 rs.; 29785 od 
6 rs.; 29866 od 24 rs.; 29959 od 16 rs.; 80031 od 32 rs.; 
30121 od 32 rs.; 30134 od 28 rs.; 30298 od 215 rs.; 303J 5 
od 75 rs.; 30387 od 22 rs.

Następna, t. j. dziewiąta z kolei licytacja, odbędzie 
się jutro w godzinach pomiędzy 10-tą a 1-szą w po
łudnie.

Informacje.
— Odznaczenie.—Na wystawie w Ljonie nagrodę 

otrzymał p. Edward Wiślicki, właściciel fabryki ko
ronek jedwabnych, tiulu itd. w Warszawie.

— W dalszym ciągu udzielonych na wystawie 
przemysłowej w Borowiczach nagród otrzymali zło
te medale nasi przemysłowcy pp.: Jan Wróblewski 
za pierniki, czekoladę i wyroby woskowe oraz J. Wa
gner za pasy rzemienne do maszyn.

— Okólnik. Towarzystwo warszawskie oćzyszczania 
i sprzedaży spirytusu zawiadamia cyrkularzem, iż repre
zentacja rektyfikacji warszawskiej na cesarstwo i Króle
stwo z d. 1-ym b. m. i r. powierzona została p. Józefowi 
Karasińskiemu.

— Sąd handlowy warszawski ogłosił upadłość kupców 
Hersza Głowińskiego i Hersza Cyglera i polecił osadzić 
obu w więzieniu za długi. Sędzią komisarzem masy u- 
padłościowej zamianowano członka sądu, E. Małkowskie
go, kuratorami zaś adwokata przysięgłego A. Strachowicza 
i wierzyciela Szaję Rosenbauma.

— Okólniki. P. Romuald Piętka ■ rozesłał w tych dniach 
cyrkularz, donoszący, iż, rozszerzywszy dział interesów zbożo
wych, zaangażował do współpracownictwa p. Władysława Su
chodolskiego, z upoważnieniem do podpisywania firmy per 
procura.

— Dostawy dla wojska. Zarząd intendentury wojsko
wej ogłasza w dziennikach petersburskich, iż licytacja na do
stawę produktów spożywczych w okręgu wojskowym warszaw
skim odbywać się będzie: dla gubernij warszawskiej, kaliskiej 
i piotrkowskiej w d. 26-ym października, dla gub. łomżyńskiej 
i płockiej w d. 30-yni października, dla gub. lubelskiej, radom
skiej i kieleckiej w d. 6-ym listopada i dla gub. siedleckiej w d. 
9-ym listopada.

TColej e—taryfy.
— W Wiestn. fiu. prom, i torg. czytamy rozporzą

dzenie o zawieszeniu istnienia Towarzystwa kolei rysko- 
dźwińskiej i Towarzystwa kolei mitawskiej.

— Przewóz bydła. W Now. wr. znajdujemy następują
cą informację: Ministerja finansów i komunikacyj niejedno
krotnie odbierały skargi kupców bydła na trudności i niewy
gody, połączone z przewozem bydła. Trudności te polegały na 
tern, że: l-o koleje przeznaczają dla przewodników wagony to
warowe, niezmiernie zanieczyszczone; 2-o wagony dla bydła są 
bez otworów do przepływu świeżego powietrza i 3-o maszy
niści przy ruszaniu szarpią tak wagonami, że bydło pada jedna 
sztuka na drugą i często zdycha w drodze. Wobec ważnego 
znaczenia ekonomicznego, jakie ma w gospodarstwie państwo- 
wem należyta organizacja przewozu bydła, towarzysz ministra 
komunikacyj zalecił ustanowić troskliwą kontrolę nad tem, o 
ile ajenci kolejowi w-ypełniają obowiązujące przepisy, mające 
ua celu zapobieżenie podobnym do powyższych niedogodno
ściom.

Sprawozdania z targów.
Okowita. Dzienniki petersburskie donoszą, iż gorzelnie 

w Rewlu i Rydze, skutkiem nieurodzaju kartofli w gub. nad
bałtyckich, podniosły eony okowity.

Łojem małe bardzo obroty, wobec braku towaru. Nowo 
transporty jeszcze nie nadchodzą. W partj ach osobnych i po
jedynczych beczkach płacą rs. 5.40 do rs. 5.75, a to w miarę 
dobroci.

Mąka. Sytuacja w handlu mąką w ubiegłym tygodniu nie
zmieniona. Usposobienie wciąż słabe. Ceny pozostały bez 
zmiany. _________

Z dniem 1 Października zaczyna 
się czwarty kwartał.

GAZETA POLSKA
największy dziennik polski.

Wychodzi w Warszawie przy współpraco  wnictwie 
doborowych sił pisarskich.

Obfitość i szybkość infnrmacyj ze 
wszystkich sfer pracy i myśli ludzkiej. Codzien
nie po dwa, trzy i więcej artykuły z zakre
sem polityki, literatury, sztuki, nauki, 
tudzież artykuły ekonomiczne, społeczne 
militarne i feljetony o sprawach bieżących

Nadto: Depesze polityczne, korespon
dencje ze stolic europejskich! z miast krajowych, 
wiadomości handlowe (w tem ceny zboża), me
teorologiczne. sportowe.

„Gazeta Polska” przyjmuje ogłoszenia na 
ostatnią i na pierwszą stronę.

Cena „Gazety Polskiej” w Warszawie kwartal
nie rs. 2 kop. 25, miesięcznie 95 kop. Na pro
wincji i w Cesarstwie rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. ti, kwartalnie rs. 3.
Adres Gazety PaJskiej: Warszawa, Warecka 14.

Adres ajentury Gazety Polskiej 
w Itodzi Księgarnia R. Scliatkego, ul. Piotrkowska.

.... 18 rs.
2-go gatunku (lepszego) . 10 

„ „ (gorszego) 5—7
wysortowanego . . . 3—4

Prócz tego o kupno kilku partyj wyborowego ga
tunku usilnie ubiegano się, deklarując cenę 15 rs. za 
pud, przy znacznie wyżśzem żądaniu za te partj e 
producentów.

Na .jarmarku zeszłorocznym w tym czasie sprzeda
na była zaledwie jedna partja chmielu wyborowego 
gatunku (wagi 70 pudów) po cenie 27 rs. 50 kop. za 
pud.

Na jarmarku znajdują się przedstawiciele wszyst
kich niemal właścicieli browarów i kupców chmielar- 
skich; z kupców zaś zagranicznych przybyli dotąd 
tylko M. H. Russ z Pragi czeskiej i Rozenfeld z No
rymberg!'.

Dzisiejsze posiedzenie komitetu jarmarcznego od
będzie się o godz. 6J wieczorem w lokalu kancelarji 

. tegoż komitetu.
Licytacja w lombardzie.

W dniu 25-ym b. m. odbyła się w lombardzie miej
skim siódma z kolei licytacja, na której sprzedano 
24 zastawy obciążone pożyczką w ogólnej sumie 659 

. rs., a oszacowane ua 81 Irs.; ze sprzedaży zaś osią
gnięto 883 rs. 50 kop.

Numery sprzedanych zastawów oraz osiągnięte za 
nich sumy są następujące:

25215—85 rs.; 25859—50 rs. 10 kop.; 26136—9 rs.; 26145— 
17 rs. 60 kop.; 26169—170 rs.; 26198—42 rs. 40 kop.; 26250 
—14 rs. 10 kop.; 26261—16 rs. 10 kop.; 26457—7 rs.; 26492 
—52 rs. 10 kop.; 26572—40 rs. 50 kop.; 2B810—17 rs.; 
26905- 4 rs. 70 kop.; 27013—30 rs. 50 kop.; 27468—22 rs. 
70 kop.; 27551—42 rs. 10 kop.; 27584—18 rs. 90 kop.; 27798 
—48 rs. 50 kop.; 27833—35 r». 80 kop.; 27932—18 rs. 90 
kop.; 28999-12 rs. 10 kop.; 29140-30 rs.; 29152-43 rs.; 
r 301—55 rs. 60 kop.

Dziś odbywać się będzie w lombardzie miejskim 
^8ma z kolei licytacja, która się rozpocznie o godz.

I Berlin 26-go września. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. ras. w tr. ust. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W eksle na Petersb. dł. 
Bił. Ban. ras. na dost.
4% nowa renta z r.1894 64.90 

listy zast. ziem.
Listy likwidacyjna

’ Kursy z dnia 25-go września: 
220.—, 65.10, 68.60 , 66.20, 
—, 120.50, 113.50.

Jarmark na chmiel.
Wczoraj, z powodu dnia świątecznego, ważenie 

chmielu w znajdujących się na placu jarmarcznym 
magazynach warszawskiego kantoru Banku państwa 
nie było uskuteczniane; dowieziony w dniu wczoraj
szym chmiel w ilości około 1,000 pud. umieszczono 
do czasu zważenia w oddzielnej komorze głównego 
gmachu tych magazynów.

Wczoraj przed wieczorem dostawiono ua plac jar
marczny w dalszym ciągu dwie partje, a mianowicie: 
z Konar (pow. i gub. radomska) Adama Helbicha 28 
pud. i z Mianowic (pow. miechowski, gub. kielecka) 
Hallera 25 pud. 36 funt.

Obecnie więc znajduje się na jarmarku zważonego 
chmielu 1,687 pud. 23 fi, którego szacunek do ubez
pieczenia, podany przez samych właścicieli, wynosi 
23,003 rs., czyli, że pud szacowano przeciętnie po 14 
rs., przyczem najniższą cenę puda podawano 5 rs., 
zaś najwyższą 16 rs.

1 O tym czasie na jarmarku zeszłorocznym ogólna 
ilość ważonego chmielu wynosiła 1,556 p. 25 f. z o- 
gólnym szacunkiem do ubezpieczenia 30,549 rs., a 
przeciętnym jednego puda 19 rs. 60 kop.

Łącznie z chmielem niezważonym znajduje się 
obecnie na jarmarku około 3,000 p.

Według orzeczenia komitetu jarmarcznego, wię
kszość partyj, przybyłych na jarmark w dniu wczo
rajszym, zawiera chmiel bardzo starannie zebrany 
i sortowany; przeto komitet jarmarczny zmienił 
w znacznym stopniu poprzednio powzięte przekona
nie o dobroci tegorocznego zbioru na jego korzyść, 
zaznaczając przytem, że zarówno szyszki zupełnie 
zdrowe, jak również dotknięte pleśnią lub zgorzelicą 
niezwykle obfitują w lupulinę, o ile więc szyszki nie 
są dotknięte pleśnią, któraczyni chmiel niezdatnym do 
produkcji piwa lagrowego, produkt nasz tegoroczne
go zbioru posiada bardzo wysokie zalety.

Sprzedaż chmielu na jarmarku rozpoczęła się wczo
raj z dość pomyślnym rezultatem co do osiągniętych 
cen. Sprzedano wprawdzie niewiele, ogółem bowiem 
zaledwie 217 pud., a w tem chmielu 1-go gatunku 67 
pud., 2-go gatunku 100 pud. i wysortowanego (sple
śniałego, a więc niezdatnego do użytku piwowarskie
go) 50 pud.; chmiel wysortowany zamówiony został 
do preparowania trunków, używanych przez izraeli
tów w czasie świąt wielkanocnych.

Ceny w dniu wczorajszym osiągnięto następujące: 
Za pud chmielu 1-go gatunku . .
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CILZY
najtańsze i najlepsze z francuskiej bibułki z me

chanicznej fabryki 1163

A. WILCZEK
104 Marszałkowska 104

róg Widok w Warszawie.
Dostać można we wszystkich sklepach tabacznych*


